cki Luboryn sekretarz, 6 złp. 20 
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Wychodzi w Krakowie © 
Ae PEA wyjąwszy niedziele i święta. 


jena: i 

W KRAKOWIE miesieczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 
monetą. t / i 

W KRAJU kwartalna razem z przesyśką pocztową 4 zdr, 20 
kr. m. k. 

Przedpłata * 

przyjmuje sie w biurze Kxpedycyi 0%A8€ przy rogu Szcze- 
pańskićj ulicy Nr. 369. b i 

Pisziądze przesyłają się bezpłatnie pocztę wprost da biare 
k+pedycyi Czasuwyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjese 


Nr. 3329 Pres. 
6 Najjaśniejszy Cesarz F'erdynand I, i Najjaśniej- 
sza Cesarzowa Marya Anna, na wsparcie do- 
tkniętych pożarem mieszkańców miasta Krakowa, 
summe  trzy-tysiące złot. ryńsk. kon. mon. naj- 
łaskawićj nadesłać raczyli. o 

Co z strony c. k. Komisyi Gubernialnćj do 
publicznej podaje się wiadomości. 
Kraków dnia 5 sierpnia 1850 r, 


WYKAZ OFIAR 


złożonych na wyłączne wsparcie poszkodowanych pogo- 
rzelą Uczniów Uniwersytetu. 


Z daru N. Cesarza c. k. Komisya rządowa wy- 


dzieliła Zdr. 200 czyli . dp. 800. 
Profesorowie Uniwersytetu złożyli „o 1160. 
Hr. Arturowa Potocka. . 800. 
Teofil Łętowski obywatel. 9531800. 
Hr. Adolf Bobrowski 50 wi1 DE 
Hr. Piotr Moszyński ibina oka w w c000: 
P. Seifert złożył 6 chustek,- tyleż. kamizelek, 

sztuczek na spodnie i koszul, 

Ze składki z Chmielnika i jego okolicy *) . » 1480. 


WEJ. 2 zaj 

*) Feliks Zakrzeński dz. dóbr Rzeszutki, złp. 500. — 
Tomasz Wołoszewski possesor, 200 złp. — Wiktor Łu- 
niewski dz. dóbr Gnojna, 60 złp. — X. Franciszek Grott 
proboszcz, 138 złp. 10 gr. —Henryk Wielowiejski dziedz. 
dóbr Zrecze, 100 złp. — Kazimierz Tański dz. dóbr Chmiel- 
nika, 150 złp. — Wojciech Nowosielski dz. dóbr Szczecna, 
100 złp. — Sabin Nowosielski dz. dóbr Pierzchnianka, 66 
złp. 20 gr. — Aleksander Slaski dz. Bożykowa, 20 złp. 
— Władysław Grabkowski dz. dóbr Brudzowa, 66 złp. 
20 gr. — Garbosiński Jakób lekarz wolno praktykujący, 40 
złp. — Rosenfeld Marcin lekarz miejski, 20 złp. — Kęe- 

ierski i burmistrz M. Chmielnika, 9 złp. — Bieli- 
gr. — Miiller Rafał a- 
ptekarz, 6 złp. 20 gr. — X. Dobrzański proboszcz w Piotr- 
kowie, 20 złp. — X. Bąkiewicz Tomasz wikary z Chmiel- 
nika, 10 złp. — Od starozakonnych pogorzelców z Chmiel- 
nika 91 złp. — Summa ogólna 1,480 złp. 


O 
Nr. 13,53%. RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wydział Administracyi i Skarbu. 
"Podaje do publicznćj wiadomości, iż przyczyna po- 
żaru w dniu 18 lipca r. b. w Dolnym młynie wybu- 
chłego, w skutku rozszerzenia się którego, część zna- 
czna miasta Krakowa zgorzała, niewątpliwie jest 
wypadkową. Dochodzenie bowiem sądowe z najwię- 
kszą ścisłością przeprowadzone, wykryło, że Jan 
Trójka terminator od kowala Ignaszewskiego, za po- 
moca Piotra Fica młynarczyka, rozniecili tego dnia 
ogień na kóminku izby czeladniczćj, celem rozgrzania 
i przypasowania obręczy na wał od koła młyńskiego. 
Od ognia tego zajęły się płomieniem kliny, które się 
wewnątrz komina suszyły, i lubo płomień chwilowo 
za pomocą wody został przyduszony, jednakże w kika 
minut z większą siłą wybuchnął i cały mlyn ogarnął. 
0d ognia tego zapalona pszenica we młynie i orzechy 
włoskie w sasiednim domu złożone, prądem wiatru 
niesione, zapalały następnie w różnych punktach za- 
budowania miejskie i pożar Coraz więCĆJ rozszerzały. 
Winni téj nieostrożności są aresztowani i do kary 
prawem przepisanćj pociagnięci. 
Kraków dnia 6 sierpnia 1850 r. A 
Wice-Prezes J. Paprocki. 
Z. Sekr. Jiny, J. Estreicher, 
Kraków 73 sierpnia. 
dny obraz położenia prowincyi, było zawsze i 
jest jednóm -z głównych zadań pisma naszego. 
Niewiemy jak dalece wywiązujemy Się Z niego, 
ale to wiemy, iż nic niezaniedbujemy aby go jak 
najrzetelnićj dopełnić. "Tóm bir EPka aa 
wać nam przychodzi, 12 nieszczę: g yP; Fi 
których miasto Kraków pyta -Ke aea É isan y 
nas chwilowo z kolei w któréj dotą zn 
liśmy, i zmuszając do trudnienia Się p per kre 
niezbędnemi i zwłoki niecierpiącemi SW y Kr 
zatrzymały nas niejako, przeszkadzająć W Akióm 
wania do publicznej wiadomości licznyć 


Kraków 8 Sierpnia, — Czwartek, 


i uwag, których nam korespondenci z różnych 
części Galicyi dostarczali, Z tych przeto kores- 
pondencyj, na których powtarzamy niezbywało 
nam w przeszłym miesiącu, i innych zródeł. po- 
staramy się, wybierając to co obecną chwilę i 
stósunki krajowe więcćj cechuje, uzupełnić tę 
w dzienniku naszym mimowoli uczynioną przer- 
wę. Przepraszając zaś szanownych koresponden- 
tów, iż listów ich w całości umieścić niemożemy, 
prosimy jak najusilnićj, aby nam nadal udziału 
swego w pracy naszćj nieodmawiali. 

Rozpoczynając przegląd od tego co nas naj- 
więcój obchodzi, to jest od stósunku włościan 
z właścicielami gruntowemi, z przykrością wy- 
znać musimy, że w nim żądnćj prawie niewidzi- 
my zmiany. Nadużycia ze strony chłopów cią- 
gle takie same i na tćj samćj zasadzie. Z przy- 
kładów, o których wiemy, przytoczymy tutaj dwa 
szczególnićj , które nas więcćj uderzyły. We wsi 


„| Bobrowcach, cyrkule Przemyskim , zrobił dziedzic 


przed kilkunastą laty komplanacyą z chłopami i 
to dobrowolną. Zawierała ona ugodę, w skutek 
którćj ci ostatni odstąpili kawał ziemi na rolę dla 
dziedzica, a ten dał im na pastwisko miejsce ze 
swego gruntu, wygodniejsze dla nich od pierw- 
szego. Ugoda trwała lat kilkanaście z zadowo- 
leniem stron obu. "Teraz chłopi zerwali kompla- 
nacyą, © co mniejsza zresztą, gdyby pastwisko 
nazad odstąpić byli chcieli. Ale odebrawszy grunt 
dawnićj do nich należący, pastwisko zatrzymali. 
Ztąd wyniknął proces, który się dotąd nieskoń- 
czył; chłopi wszakże aż do skończenia z zo- 
stają w używaniu gruntu i pastwiska. Pytamy 
się: czyby nie było słusznćm, aby cyrku? jak 
najśpiesznićj podobnemu nadużyciu tamę pofo- 
żył? — W dobrach księcia Konstantego Czarto- 
ryskiego, we wsi Monasterzach , niedaleko Jaro- 
sławia, chłopi przed dwoma laty rozpoczęli pro- 
ces z dworem także o pastwisko. Qyrkuł prze- 
myski dekretem swoim odsunął żądanie chłopów 
i uznał pastwisko jako do dworu należące. 'Te- 
raz spróbowali chłopi, po Fez wtory, jak to mówią, 
szczęścia, i udało im się: VV ytoczyli proces na 
nowo i otrzymali dekret, %€ pastwisko do nich 
należy. Byłżeby cyrku Zapomniał, że przed 
dwoma laty przeciwnej treśći wydał wyrok? Przy- 
puścić bowiem niemożemy; aby zmiana jakich- 
bądźkolwiek stósunków, na Prawo własności, czyli 
ono po jednéj lub po drug! znajduje się stronie, 
wpływ wywierać mogło. */0nosi nam korespon- 
dent, że sprawa ta poszła przed sąd najwyższy. 

Umieściwszy wszakże t dwa przypadki, W któ- 
rych niewidzimy pożądanego wpływu władzy, 
pośpieszamy donieść o energicznćm jćj wystąpie- 
niu w cyrkule Bocheńskim. Podaliśmy w nume- 
rze 154 dzieńnika naszego Zdarzenie, zaszłe we 
wsi Miechowiczkach na dniu 17 i 18 czerwca, 
gdzie chłopi wypaśli gwałtem pole 20 morgów 
wynoszące. Cyrkuł skarżącemu właścicielowi dał 
odpowiedź, iż uczyni w (6) mierze co tylko bẹ- 
dzie mógł. Jakoż wydał Zaraz polecenie. komi- 
sarzówi sekcyj, aby niezwłocznie z asystencyą 
wojskową udał się na miejsce; istotę rzeczy spra- 
wdził i zuchwałą gromadę 40 porządku przypro- 
wadził. W skutek czego tê. nietylko szkodę wy- 
rządzoną w trzech dniach zapłacić , ale za karę 
60 żołnierzy przez trzy MMi Żywić i onym egze- 
kutne za tyleż dni doręczyć musiała. 'utaj więc 
gwałt i kara zań w przecłągu dni ośmiu wyko- 
nane były, Podobna sprężystość w wymiarze 
sprawiedliwości, niewątpimy; iż Silnie przyłożyć- 
by się mogła do. położenia „końca istniejącym 
nadużyciom, 


-Rok 1850 


Przyjmują się 


OGŁOSZENIA, rozprawy,-odezwy wszelkiego rodzaju, 

DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 


; Za opłatą : i 
od wiersza petytcwego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 


Listy 
nie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 
PSE” Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


Wszakże, jeżeli nadużycia co do gruntów, pa- 
stwisk itd. jak wszystkie inne, przekrzywiając 
pojęcia o bezpieczeństwie osób i własności, a zą- 
tém o kardynalnych podstawach porządku w społe- 
czeństwie , robią z nich niejako kwestyą otwartą, lo- 
gice chłopskićj do rozstrzygnięcia zostawioną , 
to nadużycia w okolicach leśnych mają jeszcze 
inną, prócz tćj moralnćj, nader szkodliwą mate- 
ryalną stronę. Przywłaszczenia gruntów, łąk itd. 
zostawiają zawsze właścicielowi prawemu możność 
odzyskania swćj własności. Inaczćj dzieje się 
w lasach, gdzie samowolne wyrąbywanie drzewa 
nietylko właścicielowi, ale prowincyi całćj istotną 
wkrótce pod tym względem zagrażać może ruiną, 
tak, iż równie, jak kraj cały, przestał być spi- 
chrzem innych krajów, tak górne części Galicyi 
przestaną być jéj drwalnią. 4atwićj jest podnieść 
rolnictwo ze zmianą okoliczności, niżeli stracone 
przywrócić drzewa. Jest to bowiem owoc stu- 
lecia. Nadużycia w lasach, i na nie też szcze- 
gólnie zwracamy władz uwagę, niweczą rozpo- 
rządzenie ministeryalne z 3g0 stycznia 1849, 
którém nietykalność przysięgłych dozorców lasu 
jest orzeczona. Przy nadużyciach chłopskich nie 
możebny jest dozór lasów, tam właśnie, gdzie 
go największa zachodzi potrzeba, bo dozorcy bo- 
rowi albo porzucać muszą służbę, którćj zaprzysię= 
żone obowiązki, w obec liczebnćj przewagi i zu- 
chwalstwa, bez pomocy urzędowój niesą do wy- 
konania, albo też szkodliwemu oddawać się po- 
błażaniu. Liczne bardzo są zażalenia i do cyr- 
kułów podania, a niewymierzenie w tym wzglę— 
dzie jak najśpieszniejsze sprawiedliwości i kar 
pociąga za sobą ten logiki chłopskićj wniosek, 
że im brać drzewo wolno, że prawo, to wym 
zdrożny właścicieli, a tych ce. k.“ urzędników 
których postępowanie niełechcąc namiętności, ku u- 
trzymaniu powagi prawa i władzy zmierza, za 
partyzantów byłych dziedziców poczytują. Wła- 
dza i porządek wspólnych mają bowiem zawsze 
przeciwników. 

Tyle co do chłopskich nadużyć, tej głównej 
prowincyi naszćj plagi. Idąc dalćj w przeglądzie, 
trafiamy na kwestyą najmu, która w chwili tak 
ważnćj żniwa, wielkićj nabiera wagi. Okropny 
bowiem brak robotnika w ogóle czuć się daje. 
Bardzo naturalnćm byłoby, że włościanie po u- 
kończonych dopiero własnych żniwach do cudzćj 
pracy najmować się myślą, gdyby nie ta okoli- 
czność, że ze swojćm żniwem wcale się nie śpie- 
szą. Wielkie ztąd straty w zbiorze na kraj spły- 
nąć mogą, a drożyzna nieusprawiedliwiona nieu- 
rodzajem, przyciśnie najuboższą klassę ludzi. Bo- 
lesnym jest widok napełnionych karczem i tar- 
gów, wtedy, gdy za gotowe pieniądze do naj- 
pilniejszych robót w polu rąk dostać niemożna. 
Niebędąc zwolennikami roboty przymusowej, nie- 
wierzymy, pomimo dochodzących e pogłosek, 
aby rząd miał ku zaprowadzeniu. ta owej jakie- 
kolwiek przedsiębrać kroki. = zr i2 tutaj 
bezpośrednio nic uczynić sę mewa ecz im bar- 
dzićj to widzimy, tém zad u ACNIa Się w nas 
przekonanie, że wpływ właścicieli gruntowych i 
duchowieństwa na usposobienie włościan, jedynie 
może być skutecznym w tej mierze, Redukcya 
armii, za nią idący powrót pewnćj części ludno- 
ści do domu, a Z zarobkowania żyć przymuszo- 
nej, mógłby także niejaką stać się pomocą. Spo- 
dziewamy Się s iż Rząd niebędzie szczędził sta- 
rania, aby urlopnicy, którzy dawnićj byli powię- 
kszćj A | przyczyną do ekscesów, stat praz 

wsiach jako żywioł porządku, i dawali przy- 
kład owćj karności i posłuszeństwa Prawu, które 


CZAS. 


jak wiemy, tak chwalebnie i skrupulatnie w woj- ; ważamy to za długą i moralną pracę; przyzna- 
sku zachowywali. | jemy, że trudne to zadanie poświęcenia życia ca- 

Sądzimy, iż powtarzać nie potrzeba, jak wa- |łego i wszystkich przyjemności Wymaga; ale 
żnóm w ułożeniu wszystkich tych stósunków by- przyznać nie możemy, aby było nad sily, bo 
łoby zaprowadzenie ordynacyi gminnćj w Galicyi. | jest naszćm przekonaniem, że w nem leży 
I dla tego téż właśnie ,, iż ona jest celem na- | najświętszy obowiązek, który wkłada na każde- 
szych życzeń, chwytamy z radością każdą || |80 prawego obywatela Galicyi dobrze zrozumia- 
nawet w przyszłości oznakę. Jako taką, nie | qą pomyślność kraju i miłość ojczyzny. 
możemy tu przemilczeć 0 rozporządzeniu mini- | 
steryalnóm, niedawno do urzędów cyrkularnych 
nadeszłóm, ażeby we wszelkich kolatorskich 
budowach „(Patronatsbaulichkeiten) nie trzymano 
się już, dawnych zasad, które na gromadę jedy- 
nie. pracę węczną i ciągłą, na dominia'zaś oprócz 
k rskich obowiązków dostarczanie materyałów 
i wyłożenie kosztów wkładały. Ciężary przy= 
padające na dominia, mają hyć teraz w pewnćj pro- 
porcyi także. na gromady rozłóżone. Nie dziwna, 
że. chłop galicyjski usuwać się zechce przed tém 
postanowieniem. gmianćm, jest bowiem w naturze 
ludzkićj przyjmować korzyści a odpychać cięża= 
ry. „Od chwili zniesienia pańszezyzny, darem- 
Szczyzn i dziesięcin, przyzwyczaił się on tylko 
do używania pierwszych, któremi zaspakajając 
wymagalności życia, nie czuje już wcale zarob= 
kowania potrzeby. Stąd niechęć do pracy wyró= 
dzić się musiała. . Ustawa dopiero gminna zrobi 
z niego, że tak. powiemy, obywatela, zmuszając 

o- do czynnego w życiu całego kraju udziału. 
Ona dopiero wkładając na niego ciężary, które 
każdy członek towarzystwa « ponosić winien, 
wskaże mu także pracę, jako prawdziwe źródło, 
zkąd «dopiero dostatek dla niego wypłynąć może. 

Przechodząc dalej w kwestye wyższćj sfery 
całą obchodzące prowineyą, a które wszystkie 
unas nie są jeszcze ostatecznie załatwione, spo- 
strzegamy, iż te w miesiącu przeszłym ważnego 
nie uczyniły kroku. - Wspomnieć. jednak powin- 
niśmy, że wybory do Izby: handlowćj zostały 
ogłoszone, projekt do prowadzenia: dalćj z IKra- 
kowa- kolei żelaznćj, nabiera coraz większćj pe- 
wągści,: Zajęte -się<równieżsdasyćapieszni="nad: 
formacyą żandarmeryi według ostatniej w tej 
mięrze ustawy. 

Z tego wszystkiego, cośmy powiedzieli, jasno 
wypada, jak pożądanym być musi- powrót J. Ex: 
- Szefa kraju z Wiednia. Ku niemu zwrócone są 

wszystkie nądzieje i oczekiwania. Nie wątpimy, 
iż z powrotem jego. rozpocznie się dzieło orga 
nizacyi kraju naszego, -organizacyj, z której jem 
dynie. podźwignienia go. z moralnego i materyal- 
nego upadku, w którym zostaje „. spodziewać się 
możemy. O PROC: 

Ale najlepsze chęci, najszlachetniejsze zamia- 
ry, najdokładniejsze ustawy i wozporządzenia nie 
dE dO. cela, gdyby organizacyi, od 
władzy popęd. biorącćj, nie odpowiadały usido- 
wania. podwładnych. 'Temi usiłowaniami, tą 0r- 
ganizacyą odpowiednią wiano być ciągłe. dąże- 
nig. ku prowadzeniu włościan na drogę: moral- 
ności, : uszanowania, dla: prawa i. <cywilizacyi. 
W: tém, jest konięczny obowiązek nietylko dncho- 
wieństwa, ale i właścicieli, gruntowych „ jakeśmy 
to, już w, ciągu tego. artykułu raz. powiedzieli. 
Wiedza dobre ci ostatni, iż. jakiekolwiek są 0-. 
kolicznęści, jakiekolwiek stósunki, zawsze jednak 
wpływ. mieszkającego na wsi dziedzica na ota- 
czających go włościanach jest i być musi. Skoro 
więc, tak, jest, 1% musi żyć. z nimi, najpierwszćm 
staraniem, jego być wiano, aby wpływ ten był 
jak, największym, jak najlepszym. _4.dla tego 0- 
śmieląmy się dodać w końcu. iż pochwałać nie 
możemy. tych, którzy oddaleniem swojćm ze wsi 
starają się trudności obowiązków. tych. uniknąć. 

Niemy dobrze ,.przekonalismy Się naocznie, ja- 
kie. przykrości nie. do opisania. pociąga za sobą 
o 0 na wsi włąściciela w Galicyi, è prze- 
ce nie możemy, jak tylko powtarzać, że to jest 
prawdziwe ć Se Z s (ea się wyrzec: 
jedyne y Eo sianowisko obywatela Polaka dniu 9 
w. Galicyi. "Na nię albowiem nie. przyda się od- JW. Naczelnika rządu galicyjskiego potwierdzonego, 
dalać, na nie narzókąć, na, nię składając na in- | jap Prawo do. tworzenia Z Bopi swego komitetów, 
aż zał tepiać, —2 aa AĆ : ub przybierania do nich wsPółobywateji, że przeto 
nych winę, pO'GPAC ~ złę poprawić, co wię= w celach ogólnych miasta powstałe poza jéj obrę- 
ksza; wykorzenić potrzebą, 'Nie.kryjemy, iż u= | bem komitety, znosić się Z nią mogą; że Rada Miej- 


W licznych stratach które ponieśliśmy, „księ- 
gozbiory niezawodnie wielkie trzymają. miejsce. 
Utaciliśmy ich więcćj aniżeli się nawet tego o~ 
bawiać można było; 0 wielu bowiem i to ważnych 
i znacznych wcale niebyliśmy świadomi. Swat 
tych żałujemy tém więcej, iż są rzeczywisele me 
do powetowania. Słusznie też przeto Z stroskaną 
myślą i bojaźliwem okiem spoglądamy na pozo- 
stałe. Radzibyśmy jak największą nad niemi wy- 
wołać baczność, czuwanie i opiekę: Nie cofamy 
się wcale od przystósowania do nas PpO 
przysłowia: „mądry Polak po szkodzie „I dla- 
tego skoro doszło naszej wiadomości, że nad 
Biblioteką Uniwersytecką znajdować się ma skład 
drewnianych mebli i materyałów, niemożemy jak 
tylko zwrócić. ną ten przedmiot uwagę Władzy, 
którćj pieczy drogi ten zakład powierzony. Już 
samo pokrycie dachu w tćj części niebędące cał- 
kowicie z dachówki złożoną, na pewne naraża 
skarb ten niebezpieczeństwo; zdaje nam się więc, 
iż usunięcie od niego wspomnionego składa, 0 
którym Z ust wierzytelnych dowiedzieliśmy się, 
jak najgoręcćj poruczyć, jest naszym obowiąz- 
kiem. 


Posiedzenie Rady Miejskićj d. 6 sierpnia 1880 r. 

Obecnych 27. — Poczatek o godzinie 5'/, wieczór. 
(Po przyjęciu protokółu ostatniego posiedzenia przed- 
łożono operat, tyczący się majątku gminy krakow- 
jskićj, który już raz był przedmiotem obrad Rady 
Miejskićj. Gdy czynności bieżące jako nagłe niedo- 
zwoliły się zająć szczegółowym rozbiorem każdej 
ji tego obszernego dzieła, . 


t Pkacya majatku miejskiego tru- 
dniącego się, wyrzeczone, szczegółowy zaś kolejnych 
jpozycyi rozbiór, odłożono do umyślnie na ten cel 
w tym jeszcze tygodniu mającego się zwołać posie 
„dzenia. : 

Wnioski do urządzenia Straży Ogniowćj.i przed- 
i Pożone w tym przedmiocie różne projekta przejrzane 
przez Wydziały Rady; a jeden z nich wypracowany 
|i przedstawiony został. Urzadzenie tak projektowa- 
| ne dużo od dąwnych odróżnia się przepisów, co od 
zmiany stósunków, władz i niemożności użycia na ten 
(cel straży policyjnćj zależy: Szczegółowy rozbiór 
paragrafów wedle regulaminu do przyszłego odłożo- 


bezpieczeństwem od ognia wedle tymczasowych prze- 
pisów jak najdokładniej się odbywa, i w tym wzglę= 
dzie e. k: Starostwo Grodzkie wydelegować raczyło 
urzędników, którzy, wspólnie % urzędnikami miejskie- 
mi służbę ogniową pełnić mają, a stanowisko głó- 
wne Straży Ogniowćj znajduje się w Rynku w domu 
/Wielanda naprzeciw wieży Tatusznćj. ? 
Odczytano- reskrypt WYS: © k- Komissyi Guber- 
nialnćj w, którym taż, odwotuać się do swojego po- 
przedniego zakazą czynienia przez Radę Miejską ja- 
kichbądzkolwiek rozporządzeń w przedmiocie pogo- 
rzeli, oświadcza, iż Rada dk nie zastósowała 
się: do tego czyniąc odezwę 00 zbierania składek, i 


da, Komissyi Guabernialnćj przesłane zostały,  Wnio- 
sek w ydziażu Rady, do wdpowiedzi wygotowany, w 
którym wyrażono, iż Rada ig odezwę. pomie- 
nioną wydała nie tylko na 7a940zie praw sobie słu- 
żących, ale oraz na podstawie rozporzadzenia samej 
że c. k. Komissyi Gubernialać) przez Radę Admini- 
stracyjna jéj w treści udzie ASO z tym przyjęty 
był dodatkiem, aby w odpowiedzi do Wys, e, k. Ko- 
missyi Gubernialaćj zacytowane były prawa i atry- 
hucye Radzie Miejskiej służące, a przez najwyższe 
władze krajowe przyznane; © ile takowe do obecne- 
go zastósować „się dadzą WIPAdku, Odpowiedź ta 
w czasie trwającego posiedzenia wygotowaną ji je- 
dnomyślnie przyjęta, mieści W. sobie przedstawienie 
do Wys. c. k. IKomissyi Gubernialnćj, iż Rada Miej- 
ska w myśl art. 32 rozporządzenia gubernatora 0 za- 
prowadzeniu zwierzchności 8™Nnej zd, 9 września 
1848 i art 11 statutu w dniu % lutego 1849 przez 


rzeto rozbieranemi 


ny posiedzenia.  Oznajmiono jednak, iż czuwanie nad 


ska niewątpliwie nad tem wszystkiem czuwać powin- 
na co majątku i funduszów miasta dotyka. Nadto 
art. 7 pomienionego statutu, a dotąd obowiązującego 
mówi: że do Rady Miejskićj należy „przedsiębranie 
środków jakie w interesie miasta za właściwe uzna,* 
i że Rada Miejska z natury swćj instytucyi, jedyną 
jest wyobrazicielką interesów, potrzeb i obowiązków 
gminy i sama tylko zdolną te interesa i potrzeby wła- 
ściwemi sobie środkami najkorzystnićj dla członków 
gminy przeprowadzić i wysokiemu rządowi najodpo- 
wiedniejszą przedstawia rękojmię. Na tych przeto 
opierając się powodach, uchwalono upraszać o co- 
fnięcie wzwyż pomienionego reskryptu tamującego 
działalność gminy w chwili, kiedy lakówćj majwię= 
cćj potrzeby tejże gminy wymagają; dziękując zara- 
zem za troskliwe zgromadzenie ofiar ku podźwignie- 
niu miasto i za wszelkie w tym Celu fożone staranie 
wyznając jednak, iż rozstrzelone jak dzisiaj działa 
nia pożądanego nie sprowadza skutku, a to, dopóki 
takowe w Radzie Miejskićj jednoczyć się nie będa. 

Odezytano nastepnie inny reskrypt Wys: c. k. Ko- 
missyi Gubernialnćj, w którym taż oświadcza, iż w 
przedmiocie wyjedpania dla miasta pożyczki dwóch 
milionów złr. częściowo wedle potrzeby udzielanćj, 
uczynione już zostały wnioski do Wys. ministerstwa; 
nim jednak wysokość i warunki tćj pożyczki ozna- 
czonemi być mogą, wezwana jest Rada Miejska o 
złożenie wykazu wartości wszystkich spalonych do- 
mów. Vice-Prezes oświadczył, iż czynności osza- 
cowania już poprzednio przez komissye budownicze 
od Rady zarządzone zostały, a obszerne takowych 
sprawozdanie jutro wykońezonem będzie. 

Qdczytano odezwę komitetu pogorzeli dziękujacą 
za uwolnienie od opłaty rogatkowego rzeczy do po- 
gorzeiców należących, zawiadamiającą zarazem Radę 
o niemożności przypuszczania do grona swego 6ciu 
przez Radę wydelegowanych, a to z powoda, iż ko- 
menda wojskowa krajowa istnienie komitetu do osób 
takowy składających ograniczyła. Odezwę ię z u- 
wagi na uczynione powyżćj do Wys. c. k. Komissyi 
Gubernialnćj przedstawienie, do akt złożyć postano- 
wiono. 

Wniosek upraszający Wys. c. k. Komissyą Guber- 
nialną i JW. naczelnika kraju o przywrócenie dzia- 
Palności komitetów prywatnych na korzyść pogorzel- 
ców. krakowskich zawiązanych, a przez urzędy cyr- 
kularne zwiniętych tak w Galicyi jako i w wielu in- 
nych krajach cesarstwa, jednomyślnie przyjęto. 


EC zagoi Mg o godzinie 8* 


l a zgodność z (CY AA zada ó 
(podp.) J. Estreicher, Za Sekr. Jlnego. 


— i 


Przegląd Polityczny. 


Sprawa szlezwicka ucichła na chwilę: dwie armie nie- 
przyjacielskie stoją naprzecjw siebie, ale Duńczycy nie 
wkroczą podobno do Holsztynu; czekając co im konferen- 
cye Londyńskie przyniosą. Niemcy odgrażają się bezpło- 
dnemi wykrzyknikami ; rząd pruski oddawna umył ręce i 
spokojnie patrzy na rezultat wojny i dyplomatycznych za- 
biegów. Ale nię tak bezpieczne jest jego stanowisko 
w sprawie: niemięckićj. Austrya występuje coraz energi- 
cznej, mówiono nawet, że poseł pruski dostał rozkaz wy- , 
jazdu z Wiednia. 

Swiat polityczny we Francyi zabiera się ku spóczynko- 


wi ogólne znużenie i wycieńczenie, , wszyscy po- 


„trzebę zarękrutowania nowych szermierzy i nowych sif do 


waiki: Reprezentanci władzy i narodu, chcą się zetknąć 
bliżćj z opinią kraju; lecz czy będą się mogli. wznieść do 
bezstronności poglądu ? wątpimy,-i właśnie dlatego w po- 
dróży prezydenia -pó kraju nowe dlań, widzimy niebezpie- 
czeństwo. Dworzanie zapowiadają już powszechnyentuzyazm 
Juki tryumfalne.i owacye. Ta podróż wydaje im się ja- 
ko pochód zwycięzcy w końcu którego widzą przenosiny 


zElizeum do Tuilerów. 
wayw ją, aby złożone na ten ©€lkwoty natychmiast | 


Księga historyi leży otwarta; złudzenia te nie są nowe 


 wartoby przypatrzyć się dawniejszym. Na kilka miesięcy 


przed rewolucyą lipcową Karol X chciał sie ukazać mie- 
szkańcom, aby odżywić ich przywiązanie i przygotować 
do dyktatury, którą zapewne ułożył naprzód w szeregu 
dekretów. © W rzeczy samćj entuzyazm ówczesny, był na- 
der wielki, Karol X mógł się łudzić popularnością. Sły- 
szał tylko okrzyki wesela, odbierał tylko przysięgi wier- 
ności; obietnice. wdzięczności. Czuł się dość silnym aby 
się postawić wyżćj praw -i konstylucyk to zaufanie zgu- 
biło go; odpokutował za nie be l EA 

Dynastya z roku 1830 zanim się Spotkała z rewolucyą 
podróżowała po wielękroć po kraju. Książęta przejeżdżałi 
Francyą, widzące wszędzie: najoczywistsze „świadectwa u= 
uszanowania. wdzięczności.  ł któżby, patrząc ma tyle sym- 
patyi i gotowości w mieszkańcach, ośmielił się powiedzieć, 
że ten tron ku któremu zmierzały, owe radosne manife- 


stacyé, przemieni się niezadługo w. garstkę popiołu na placu 


Bastylii. GOD | 

Nie, wiemy czyli prezydent Rzpltój: zostanie podobnie. 
jak jego poprzednicy,przyjęty. Francya lubi parady iuroczy= 
stości. - Ale w tćm właśnie widzimy tylko znowu niebez- 
pieczeństwo niewidząc nowćj siły. Nie zawsze owacye 
są objawem opinii, Są One częstokroć skutkiem chwilo- 


AA tawiają one tylko trochę kurzu, który za- 
wego upojenia, zostawiają Opinia publiczna mówi spo- 


ślepia tego ©0 go podnosi. 
kojnie, okrzyki nie są jéj głosem. 


Wiedeń 6 sier. Gazeta Wiedeńska zawiera tym- 
czasowa ustawę o nauczaniu pr ywatnem , którą tu 


w.tałości podajemy : 


udzielanym. 


$. 2. Każdy taki zakład, musi mieć przełożone- 


ge, bezpośrednio j 


władzom rządowym za stan zakładu. 


$.3. Przełożony winien być: 1) obywatelem pań- 
politycznym 
3) pod względem nauko- 


stwa Austryackiego, 2) pod moralnym i 
względem nieskazitelnym, s 1 
wym winien się wykazać z takiego uzdolnienia, 
jakiego się po nauczycielu szkoły publicznćj tego sa- 
mego- rzędu wymaga. | ię 

Nauczyciele muszą także być austryackiemi oby- 
watelami, pod moralnym i politycznym względem nie- 
skazitelnymi. Od warunku austryackiego obywatel- 
stwa może władza krajowa w szczególnego uwzglę- 
dnienia godnych przypadkach uwalniać, 

$ 4. Teprywatne zakłady są dwojakiego rodzaju: 
albo służy im prawo noszenia nazwy gymnazyum lub 
szkoły realnćj, albo nie są do tego uprawnione. 

§ 5. Aby prywatny zakład naukowy, mógł nosić 
nazwę gymnazyi lub szkoły realnćj, potrzeba 1) aby 
jego urządzenie w głównych punktach odpowiadało 
urządzeniu zakładów publicznych tegoż imienia, tak 
co do planu nauk jak co do środków naukowych, 2) 
aby wszyscy nauczyciele wykazali się z uzdolnienia 
naukowego dla publicznych składów tegoż rodzaju 
wymaganego. 5 X 

$ 6. Dootwarcia zakładu prywàtnego, nazwę gy- 
mnazyi lub szkoły realnćj noszącego potrzebne jest 
zezwolenie ministerstwa oświecenia. Do tego zezwo- 


lenia potrzebnóm jest udowodnienie, że warunki $mi. 


2, 3i5 przepisane są dopełnione, iże środki utrzy- 
mania zakładu na pewną liczbę lat przynajmnićj w wy- 
sokim stopniu pradopodobieństwa są zapewnione. 

$ 7. O zmianach w urządzeniu i nauczycielskiem 
personale takiego zakładu należy za każdą razą kra- 
jowćj władzy szkołnćj donieść; ministeryum może 
każdego czasu, z powodu braku prawnych kwalifi- 
kacyj zakładowi takowemu tytuł gymnazyi lub szko- 
ły realnej odebrać. 


$ 1 a owy prywatny, 5 
wdzie wykład przedmiotów dla gymnazyi i szkół 
realnych przepisanych, ale nieubiegający się o nazwę 
gimnazyi lub szkoły realnćj, nie jest w urządzeniu 
swojem obowiązany o się do urządzenia tego 
rodzaja szkół. publicznych. 

"S 9. Do sto tycia takiego zakładu potrzeba: 1) 
przynajmniej w trzy miesiące naprzód złożyć o tćm 
doniesienie namiestnikowi kraju koronnego, £) ozna- 
czyć miejsce zakładu, 8) przedłożyć program opi- 
sujący cel i urządzenie zakładu, 4) wykazać się z do- 
pełnienia, warunków $mi £ i 3 przepisanych. 

$ 10. Rząd może wzbronić otwarcia zakładu dla 
braku warunków $mi 2 i 8 objętych. Jeżli niema 
powodu do wzbronienia, przyjmuje się otwarcie po 
prostu do wiadomości. japang ; oz 

s. 11. Rząd zatem żadnćj nie daje rótojaji nau- 
kowych lub pedagogicznych działań takich zakła- 
dów; pozostawione jest raczćj tym, który dzieci lub 
pupiliów swoich do takich zakładów oddają, prze- 
konać się, ażali takowe na ich zaufanie zasługują lub 
niezasługują, 

$ 12. Wszystkie prywatne zakłady hanko wA, gar 
stają. pod nadzorem rządu; obowiązane są zatem skła- 


udzielający wpra- 


dać wymagane od nich informacye 0 swoim stanie, | 


a rządowi służy prawo, zaciągania wiadomości o ich 
stanie, w sposób, jaki za najstosowniejszy uźna. 
E- 13. Jeżli jaki zakład odmówi władzy rządowej 
wymaganych przez nią informacyj, może być zam- 
kniętym; toż samo stać się może każdego czasu, gdy 
pod względem moralnym: lub politycznym szkodliwy 
przybierzę charakter. Bij : : 

$ 14. Zaden prywatny zakład naukowy jako taki, 
czy to nosi nazwę gymnazyi lub szkoły realnćj czy 
nie, niemoże uczniom swoim wydawać prawomocnych 
świadectw tj. takich którychby ważność państwo u 
wało, gdy chodzi o przypuszczenie RY ta a 
do szkół publicznych, lub o Inne od pańs Aboe 10- 
dzące koncesye, do których uzyskania wy 5 = capis 
g&ymnazyalne lub realne jest WynASEYE „Biacazy: 

ania świadectw pramomocnych; o ą7 Ą-U— 
czniowie zakładów prywatych p 


oddać się egzamino- 
wi w odpowiednim zakładzie naukowym publicznym. 


$ 15. Mogą wszakże zakłady nankowe gc 
być podniesionymi przez ministeryum nA ra > x 
Gznych gymnazyów lub szkół realnych, gdy ic! e 


zenie dla zamierzonćj korzyści z nauczani 


teezne przedstawia rękojmie; w takim razie służy ii | 


Prawo wydawania świadectw prawomocnych. 


$ 17. Kto pragnie nauczać prywatnie przedmiotów 


a gymazyów i szkół realnych przepisanych, niepo- , 


$ 1. Wykład przedmiotów naukowych przepisa- 
nych dlagimnazyów i szkół realnych, na przyszłość 
móże także w zakładach naukowych prywatnych być 


nim kierującego i odpowiedzialnego 


CZAS. 


4 
| trzebuje do tego żadnego szczególnego pozwołenia 
władzy. plot 
Gdy przeto uczniowie pobierający W domu naukę, 
| zgłaszać się będą do publicznych zakładów nauko- 
| wych jako uczniowie prywatni, albo do egzaminu 
w gymnazyum lab szkole realnej ; niebędzie się na 
| przyszłość wymagać swiadectwa uzdolnienia ich do- 
| mowych nauczycieli. 


strukcyą, która w systemacje szkół publicznych, 

z natury swojćj udzielana jest jedynie w zakładach, 

które poprzedniego ukończenia nauk gymnazyalnych 

lub realnych wymagają, tylko za szczególnóm pozwo- 
leniem rządu otwierane być mogą. 

Otwarcie i utrzymanie takiego zakładu wymaga: 
1) Aby żaden nauczyciel niebył w nim ustanowiony, 

któryby nie zoslał przez rząd uznanym za uzdol- 
nionego, tak pod względem naukowości jak i mo- 
ralnego i politycznego zachowania się. 

2) Aby środki utrzymania zakpadu na pewną liczbę 
lat przynajmnićj w wysokim stopniu prawdopodo- 
bieństwa były zapewnione, 

$ 18. Przepisy $mi 2, 3, 12 ; 16 stosują się i do 
tego rodzaju zakładów prywatnych, wszakże przy- 
puszczenie uczniów takich zakłądów do egzaminów 
urzędowych lub do egzaminów w zakładach publi- 
cznych dla otrzymania świadectw prawomocnych o tyle 
jedynie miejsc mieć może, 0 ile do otrzymania tako= 
wych świadectw nie wymaga uczęszczania do szkół 
publicznych. 

§ 19. Utrzymanie zakładów nauki rysunku, mu~ 
zyki, kaligrafii i tp. przedmiotów, podlega warunkom 
$$ S—16 przepisanym. 

Inne zakłady naukowe np. szkoły handlowe, sto- 
sować się winny do przepisów istniejących dla takich 
DEO które z natury swojćj najwięcćj są do nich 

$ 20. Dla instrukcyi prywa ćj, oile takowa za- 
siępować ma szkoły |pobkatkowi?” okóś(śją dotych- 
czasowe przepisy w swćj mocy, ale i tu do udziela- 
nia prywatnćj (hiusslich) nauki niewymaga się już 
po nauczycielu świadectwa uzdolnienia. 


( Wiadomości bieżące). Wiedeń 5 sierpnia. Dzien- 
niki peszteńskie zawierają listę 209 deput. amnesty- 
owanych, jako też listę 27 węgierskich exdeputowa- 
nych, dla których wyrok sądu wojennego zawieszo- 
nym dawnićj został. Koniec aktu tego zawieszenia 
brzmi jak następuje: Gdy powyżćj wymienieni czę- 
ścią w skutek przyznania się, EE skutek pra- 

i : n TIJESTA TORRE 
ta P a a ao ai iai w zbrodni zdrady stanu, 
skazani przeto zostają na śmierć przez powieszenie 
i na utratę majątku na rzecz szkód przez rewolucyą 
zrządzonych. J. Exe. c. k. feldzeugmeister i wtedy 
komendant 3go korpusu armii Juliusz baron v. Hay= 
nau potwierdził wyrok ten na drodze prawa, lecz na 
drodze łaski zmienił dla Rakoczego-Paresetich śmierci 
karę na 1S=letnie roboty forteczne w ciężkich kajda- 
nach, zaś dla Aleksandra Budy na 15-letvie, dla Jó- 
zefa Madarasz na 9-letnie więzienie forteczne w kaj- 
danach, dla Franciszka Kubinyi na 8-letnie forteczne 
więzienie. Tych dwóch ostatnich od utraty majątku 
uwolnił. Reszcie orzeczony ZA%0r majątku całkiem 
darował, Poczćm wyroki odczytane i dokonane na 
d: Żcim b. m. wykonane zostały. Na wniosek rady 
ministrów N. P. raczył najwyższym reskryptem z 20 
t m. Franciszkowi KubinyiemuTównie i 3-letnią ka- 
rę forteczną najłaskawićj darować r aczył. 

— Książe Bordeaux wyjechał Wczoraj w towarzy- 
stwie kięciąa Levi i hr. Conti do Wód w Akwisgranie 
i uda się pierw do Wiesbaden. f G.; 

— „Juliusz Szulhof powrócił 7 Artystycznej swojćj 
| podróży. , 

— PB, Lamartine przybył na dniu 30 lipca do Aten 

ze Smyrny, zkąd natychmiast popłynął do Marsylii. 
z Peszcie ostatniemi czasy, Pojawiło się nosze- 
nie oznąków rewolucyjnych, jako to: piór, kokard, 
trzech kolorowych kwiatów itd: Urząd cyrkularny 
„widział się być zmuszonym przypomnieć nową odezwą 
dawniejsze w téj mierze rozporządzenie, iż nakaza= 
nem jest Żandarmeryi najsurow5?© baczesie na podo- 
bnego rodzaju przekroczenia,  KaAŻden podobne oznaki 
mający, winien być natychmiast przyaresztowanym i do 
dystryktowćj komendantury odstawionym do dalszego 
w tćj mierze z nim się obejścia. 


6 Wiedeń 5 sierpnia. Demonstracye W Nussdorf zdaje się; że 
bpdzig przyczyną przedłażenia stanu oblężenia w Wiedniu, Rząd 
spodziewał się z amnestyi lepszych skutków , sądził, żo ludność 
okaże wdzięczność swą. tronowi drogą Właściwą j przyzwoiłą. Sta- 
ło się przeciwnie; kto wie do czegoby przyszło w Nussdorf, gdy- 
by uwolnieni niewprowadzeni zostali do miasta inną stroną. Smutne 
są to pogróżki; tóm więcój, że bez zaufania i legalnój posłuszności 
z jednój strony, niemożna ani wymagać, Ani się spodziewać, żeby 
droga poszła spiesznićj na drodze reorganizacyj | postępu. 

Książe Petrula ambasador neapolitański % powrotem do Wiednia 
oł dni kilka miał u księcia SzwarcenberE pozawczoraj dłagie po- 
j słuhanie, Znani z swych zasad ultra - absolutnych, powiadają, że 
, Poset .wrócił z Neapolą.z obąwą „żeby kroki; rządą tamecznego jic- 

sprawiły nowego wstrząśnienia, Że książe Szwarcenberg przed 


$ 1%. Zakłady prywatne przedsiebiorące taką ine | 


odjazdem księcia Petrula i po jego odjeździe radził gabinetowi i 
królowi neapolitańskiemu postęp rozsądny pod zasłoną instytucyj 
odpowiednich potrzebom, to rzecz niezawodna. 

Kwestya pieniężna między Neapolem i Anglią zdaje się być za- 
łatwioną. Donoszą także, że rząd portugalski zgodził się na zam 
płacenie 200,000 fr. reklamowanych przez Stany - Zjednoczone A= 
meryki. 


NIEMCY. 


t Berlin 5 sierpnia. Z Holsztynu nic nowego. Mówią, że Au- 
strya w imieniu swojóm i Rzeszy niemieckićj protestowała w Ko- 
penhadze przeciwko wkroczeniu armii dańskićj do Holsztynu. Krok 
ten tém więcćj zastanawia, że podczas dwóch ostatnich wojen ga- 
binet austryacki zupełnie neutralnie się zachowywał. Ale dziś Au- 
strya stara się pilnie o sympatyą dla siebie w Niemczech , miano- 
wicie w tych krajach, w których Prusy dotąd wielki wpływ mia 
ły. Dyplomacya austryacka wiele w tym względzie okazuje zgra- 
bności, gdy przeciwnie pruska, mimo. Radowitza, którego za Tay- 
terranda lub Metternicha uważano, działa wszędzie nadzwyczaj nie- 
pomyślnie. Przechodząc z koncesyi do koncesyi znajduje się dziś 
w obec Austryi w konflikcie, z jakiego tylko wojną lub przez 
zrobienie większych jeszcze koncesyj wyjść może. Kwestya sporu 
znajoma , dla tego niepowtarzam jćj, mówiąc a Niemczech. Wczo- 
raj wieczorem rozeszła się pogłoska o odwołaniu posła pruskie- 
go % Wiednia, co bardzo podobném do prawdy, ale tylko podobném, 
Powód najbliższy ten, że Austrya zwołuje obeenie lab zwołać chce 
korpus 20,000 kontyngensu niemieckiego, do którego właśnie na- 
leżą: wojsko badeńskie (które wyszło do Prus) i między innemi 
wojska księstw, które z Prusami militarne konwencye pozawierały. 
Jest to wyraźnie krok wielkićj śmiałości ze strony Austryi. Przy- 
stać na niego, jest dla Prus toż samo, co zrzec się dotychczaso- 
wego swego znaczenia. Niepozostało nic innego, jak posła odwo- 
łać. Wszak powtarzam, że pisząc przed wydaniem numeru dzi- 
siejszego Staatsanzeiger za autentyczność zizi nieręczę, cho- 
ciaż ją mam z dobrego Źródła. 

Jenerał Haynau znalazł tu Świetnę przyjęcie u dworu. Był u 
króla na obiedzie. Królewskie powozy go przywoziły i odwoziły, 
Po ulicach masy chłopaków za nim biegają, ale żadnych niedopu= 
szczają się nieprzyzwoitości. Groźna postawa starego z wąsami 
po pas żołnierza utrzymuje w respekcie lud okrążający go na prze” 
chadzkach, Kladderadatsch, dziennik satyryczny pozwala sobie ros 
bić dowcipy, każąc klęczeć na grochu z tablicą: na piersiach „niem 
posłusznemu chłopcu; lub przypomina nazwisko pod Brescią naby- 
te. Jenerał bywa regularnie w teatrze na reprezentacyach Racheli 
i liczy się do entuzyażowanych wielbicięń artystki kłaszcząc przed 
innymi na jćj uczczenie. Zapewne tylko dowcipniś jaki roznióst 
wiadomość, że Haynau wstąpi do służby praskićj, 


wrai źć ŚJ EŻSD E SRA CY Anason FIE GENTA 
"Paryż 3 sierpni = Kii poprzednio o me- 
moryale jenerała Próval napisanym z polecenia pres 
zydenta. ypadł on niekorzystnie dla jenerała Chan= 
garnier, ale teoretyczne rozumowania nie przejdą w 
raktykę. „Nie dzisiaj czas różnić się i osłabiać si= 
y stronnictwa konserwatywnego, jenerał -Changar= 
nier jest za nadto mocnym filarem, aby jego pomoe 
lekko cenić godziło się. Nie. tylko więe prezydent, 
ale nawet nieprzychylny jenerałowi. minister wojny. 
oszczędza Changarniera, jakoż podany: przez tegoż 
plan obozu wersalskiego zatwierdził w zupełności i 
prosił kolegów swoich, aby żadnój w nim zmiany nie 
czynili,  Usłachali go ministrowie, bo jak powiedzie= 
liśmy, dzisiejszą chwila jest stanem ogólnćj niemocy 


zwaąlpienia, wahania. Wszyscy reprezentanci wła= 
dzy udają się w. podróż dla zetknięcia się z iio? 


pinią kraju, ale nic by nie było dziwnego, gdyby wró= 
cili, niezdecydowani tak jak są dzisiaj, bo i w kra« 
ju stanowczćj i. przeważającćj decyzyi nie widać. . 
Dnia 14 b. m. prezydent Rzecz pospolitćj wyjeżdża 
do Macon i Lionu, zkąd PALĘ penat on uda: się: do 
Sztrasburga, Metz, Nancy następnie do Cherbourga, 
gdzie nań flota oczekiwać będzie. Zdaje sięs-iż Lu= 
dwik Napoleon nie ma chęci podróżować po połu= 
dniowćj Francyi, bo sympatye tamtejszych mieszkań= 
ców są znane, a nieukontentowanie ich rozjątrzone 
ostatnim wypadkiem w Marsyli. W mieście tem in- 
tendenci. zdrowia. nałożywszy, kwarantannę -na statki 
przypływające z, miast zarażonych cholerą, ; zostali 
usunięci, a w miejsce całego bióra zamianowana nad- 
zwyczajna komissya.  Instytucya ta miejscowa nale- 
Żała do najdawniejszych; pozbawieni Boios intens 
denci, protestowali, przeciwko ministeryalnemu Po 
rządzeniu, między innemi proiesaoge sara Gin © nas 
turalnego prezesa intendentów miava Fe M ardzo e- 
nergiczna. Współcześnie nadszet i „ „UADSYlii ist 
pana Berryer, który oświadcza e niu reprezen- 
tantów, że niczego. mie yi nakłonienia mi- 
nistra_do szanowania praw mI 1 arsylii i iniere= 
sów jćj handlowych. de aia pes zba bandlowa:mar=: 
sylska, mówiono 0 op obie SSV - Zwolna mie: 
porozumienie: to, zaczęło przybierać „postać « coraz: to: 
groźniejszą, mnóstwo 34, Ab i interesowanych: 
w kwestyi widzów Z65240 Się ną bursę; nasżczęście 
robotnicy. nie znając tej, historyj „nie. wyszli jeszcze 
na ulicę, "Tymczasowy prefekt pokazał się ma bale 
konie pałacu prefektury, ale. nie; dozwolono: mu mó- 
jé i owszem zmuszono, do wysłachania pajdzażliw= 
| szych na najwyższą władz zażaleń; wszakże jal 
powiada wczorajszą telegraficzna depesze szczęśli- 
wie uspokojonym zostało, Mimo to ani jeden dzien= 


+ 


nik marsylski nie chwali w téj kwestyi postępowania 
ministeryum. H - 

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się od wniosku 
który przełożył prokarator jeneralny celem upowa- 
Żnienia do śledztwa przeciw panu Hennequin; bronił 
się oskarżony 7 godnością, ale do zwycięstwa głó- 
wnie przyczyniła się pomoc pana Dupin, którego SCi 
ste związki przyjaźni z ojcem jego łączyły. Przy- 
siąpiono dalćj do budżetu i pospiesznie, powiedzieli 
byśmy nawet, bez rozwagi przechodzono kolejnie 
wszystkie artykuły budżetu dochodu. 

Renty 3%, 58—30 pod. 20 cent. Renty 5% 96—95. podw. 5 ©. 


o. Paryż 3 sierpnia. Opis pożaru Krakowa, według 
podań Czasu, zrobił dziennik ła Pologne, wychodzacy 
w Paryżu, dwa razy na miesiąc, pod dyrekcyą pana Cy- 
pryana Robert, znanego sławisty i przyjaciela Polaków. 
Opisu tego niepowtórzył żaden inny dziennik. Francya, 
mając mafo stosunków handlowych z Krakowem, nie czuje 
materyalnćj pobudki do dobrego czynienia. Mówię 0 
materyalnćj pobudce, boZachód zajmuje się głównie inte- 
resami maleryalnemi, uważając je za podstawę interesów 
moralnych i narodowych. Hamburg, zajęty wojną szles- 
wicką , nie przyczyni się zapewnie do ulżenia losu Krako- 
wian: pozostaje więc sama Polska. Ilość składek zebra= 
nych na ten cel wewszystkich jéj dzielnicach i zapał z 
jakim będą składane, pokażą jak czujemy naszą powin 
ność naszą solidarność, nasz honor., 

Kiedy w Krakowie nędza i zgrzytanie zębów, we Fran- 
cyi bezpieczeństwo, spokojność i dostatek. Palrząc na 
dobry byt Francyi, na wzmaganie się jéj finansów, zda- 
wałoby się, że obróciła na swą korzyść nieszczęścia ca- 
Jéj sü opy  wschodnio-południowćj. Ona dała do nich 
pobudkę, a teraz, jak się wyraził jeden pisarz, umywa 
ręce w krwi głupich. Ale rok 1848 stał się dla naro- 
dów wielką nauką: przestały one patrzeć z zaślepieniem 
na Francyą, jakby w tęczę, Z wyrzeczeniem się własnej 
indywidualności , przestały wierzyć kfamliwym słowom 
oppozycyi, którą Francya od siebie odpycha; przychodzą 
one do myśli własnćj, do unarodowienia swych interesów, 
a to jest postęp ogromny, który rokuje na przyszłość na- 
dzieje. Cała Francya zajmuje się dziś pracą i produkcyą, 
zapominając 0 rewolucyi, socyalizmie i propagandzie ze- 
wnętrznćj; produkcya powiększy jeszcze jéj zasoby; Fran- 
cya, przez pracę i prędki zwrot z drogi błędnćj, pozo- 
stanie więc jeszcze wielkim narodem. Zgromadzenie na- 
rodowe czeka z niecierpliwością dnia 15 b. m., w którym 
będzie mogło zawiesić swe prace przez 3 miesiące. Były 
obawy, aby Ludwik Napoleon, korzystając z wakacyi Iz- 
by nie zrobił Coup ® t ma rachunc ccsarstwa; ale 
zgromadzenie narodowe okazało się czujnćm. Komisya 
dozorcza, złożona z 25 reprezentantów, została obrana 
z ludzi nieprzychylnych pałacowi elizejskiemu, a nawet 
z osobistych nieprzyjaciół Ludwika Napoleona. Nastapiło 
to w skulek aliansu legitimistów z republikanami, do cze- 
go miał dać pobudkę sam jenerał Changarnier, w obawie, 
aby w czasie wakacyi lzby, Ludwik Napoleon niezrzucił 
go z komendy departamentu Sekwany i nie powierzył jéj 
jednemu ze swych zauszników, który Coup d'Etat-by u- 
łatwił. Alians legitymistów z republikanami, pomimo; że 
był chwiłowym, okazał skutek jeszcze wczoraj, z okazyi 
wyboru prezesów biór Izbowych, do których po raz pier- 
wszy od r. 1849 powołanym został jenera] Lamoricićre, 
przyjaciel Cavaignaca i stronnik Rzeczypospolitćj umiarko- 
wanćj. Takie usposobienie Izby wstrzyma niezawodnie 
Ludwika Napoleona od kroku, któryby go powiódł do 
Tuilleries, ale który mógłby go także powieść do Vincen- 
nes. Ludwik Napoleon podda się zapewnie pod wolą 
większości Izby, która jest najwyrażnićj konserwatorską, 
jeżeli nie mońarchiczną. Na teraz, stara się on o pozy- 
skanie opinii publicznćj: w tym celu, ma odbyć podróże 
do Hawru, Cherburga, Strasburga i Lugdunu. Podróże te 
okażą nam, jakie są życzenia ludności, czy monarchiczne 
czy republikanckie. Jenerał Changarnier zakłada obóz 

d Wersalem; czyni to w zamiarze utrzymania hartu 
żołnierza, który kantonuje w porządku wojennym w Pary- 
żu i departamencie Sekwany. 

-_ © drobnych czynnościach zgromadzenia i jego szamo- 
taniach, nie warto wspominać. Francya mało się zajmu- 
je wojną w Szleswiku, pragnie jednak zwycięztwa Duń- 
czyków, potępiając chciwość niemiecką. Pan Thiers ba- 
wi obecnie w Brukseli. Mówią, że w tém mieście miał 
widzieć się Z księciem Meternichem. Dnia 22 b. m. ma 
się zebrać W Frankfurcie nad Menem kongres pokoju, 
w zamiarze naradzenia się nad zaprowadzeniem sądów 
polubownych między narodami, i nad zwołaniem posłów 
ze wszystkich krajów; w celu ułożenia kodeksu narodów. 
Są to pia desideria do jakich mogą dać tylko pobudkę 
Anglicy, zamknięci na wyspie, a korzystający z pokoju i 
handlu.  Współudział jednak, jaki bierze w nim Francya, 
pokazuje, że Francuzi nie myślą wojny prowadzić; że Eu- 
ropa będzie się umiała przeobrazić W sobie samćj, bez 


veee zewnetrznój; że narodowości uciemiężone będą zo- 
stawione "włąsnćj energii i pracy. Minister wojny fran- 


cuzki dał zapewnienie. eiw «ci "dy mi 

i i agu roku zmniejszy armią 
O 000 jazdy, sprowadzając ją do 388,000 piechoty i 
- Ksiądz Semeneńko + 


pod tytułem: wydał we. francuskim języku dzieło 


poj 
Towiański s jego dokryna według nauki 


aaa penran 


donosi nam, że dom zwykle w lecie pusty (wyjąwszy dnie Proro- 


dowanie kościoła i klasztoru.“ To ciemne, niezrozumiałe a nawet 


Pfeiffer Józef inżynier, z 


CZAS. 


kościoła. Jest to gruntowne zbicie nędznćj nauki, która 
poprzewracała głowy niektórym Polakom. Ks. Semeneń- 
ko wykazuje złą wiarę Towiańskiego i jego ambicyą. Za- 
bawnóm jest, że koalizując się z sobą; Towiański i Mić- 
kiewicz brali się wzajemnie za proste narzędzie; że je- 
den chciał podejść drugiego. Wszystko to byłoby pro- 
sta śmiesznością, gdyby nie liczba nieszczęśliwych , któ- 
rych misterna nauka, odwracając Od pracy 1 rozsądku, 
przyprowadziła do obłakania. 

lidua Zb Rx R A S ATARI A 


Kronika miejscowa 


Kraków 7 sierpnia. P. Verderber, radzca m 
sprostowanie omyłki w rapporcie p. radzcy StrZ 
177 pisma naszego umieszczonym. W pożarze 
zefa odznaczył się Wilhelm Żurowski mylnie Z 


Pomiędzy zaś osobami do wynagrodzenia Radz 
rol pzbanuch murarz, 


Julianna. 
e jakich W Krakowie wy- 


inseraty. i 


| 


W czasie pożaru d. 18 lipea przy wynoszeniu rzeczy na planty 
zagubiony został spód od szafy rozbieranćj orzechowćj, i szuflada 
od komody orzechowój, z wypustkami białemi, z zamkiem, bez an- 
tab. U kogoby takowe rzeczy przez pomyłkę znajdowały się, u- 
praszam o odesłanie do sklepu P. Verderber, ulica Grodzka, a od- 
dawca odbierze nadgrodę. (89-1-3) 


dawca odbierze mdgrodę ||| | OD 
(0) 5: UWIADOMIENIE. = U 


Ufatwiajac wyjeżdżającym w Królestwo-Polskie wyrobienie wisy 
passportu u C.-Rossyjskićj-Ambassady w Wiedniu, mam zaszczyt 
donieść interessownym osobom, iż passporła przez mnie posyłane 
odbieram z wisg najdalćj 6go dnia tj.: zwrotną pocztą. 

A. Teszarczyk 
przy ulicy Floryańskićj pod L. 533 (w 5tym domu od Bramy.) 


Jan Nepomucen Galli 


RZEŹBIARZ I KAMIENIARZ 


upoważniony od Rząda 
Z powodu nieszczęśliwej pogorzeli dnia 18 lipca r. b. mieszkanie 
swoje z ulicy Grodzkićj z pod N. 225 gminy Hi przeniósł na ulicę 
Stradom pod N. 20 gm. VI na przeciwko Seminaryum XX. Missy- 
onarzy. | jak poprzednio doznawał w przedmiotach swćj sztuki 
ciągłych względów Szanownćj Publiczności, tak i obecnie ma na- 
dzieję, że i nadal temiż udarowanym zostanie. (80-1-3) 


iejski prosi nas o 
elbickiego w Nrze 
przy ulicy $. Jó- 
wierskim nazwany. 
je miejskićj przed- 
Debanich 


stawionemi. znajdować się winni Ka 
mylnie nazwany, i Paulina Maj nie zaś 
— Zdaje nam się, że los i powodzeni 


chowana i wykształcona artystka, gdzie 1 7 
p. Hoffman W krótkim czasie 


c. k: teatrze opery w Wie- 
Referent dziennika Wan- 


indzićj doznaje, nie jest 


dla naszych czytelników obojętnóm. 
uzyskawszy pozwolenie debiatowania na 
dniu, wystąpiła d. 19 p. m. w roli £ucyi. s 
derer nie był, jak się zdaje, w bardzo przychylnóm dla śpiewa- 
czki usposobieniu, a nawet nie może wyjść z podziwienia, jak pani 
Hoffman tak mały posiadając głosik mogła się odważyć na przy- 
jęcie takićj partyi; wszelako nie mógł zataić że p. Hofiman posia- 
da metodę elegancka, manierę nadobną, szkołę dobrą, wdzięk, co 
wszystko pochlebne u publiczności wyjednało jéj przyjęcie. Dzien- 
nika Theater-Zeitung sprawozdanie wcale inaczćj brzmi. Referent 


Sprostowanie. 


Odnośnie do artykułu w Nrze 174 dziennika Cvas z d. 31 lipca 
r, b. zamieszczonego, a mnie dotyczącego, dziękujac pp. Swięcickie- 
mu, Furmankiewiczowi i Bojanowskiemu za ich wspomnienie % mnie, 
mam śobie zarazem za obowiązek rzecz sprostować w ten sposób: 
iż żołnierze w mowie będący, dali przy gaszeniu dowód najwiek- 
szego poświęcenia, oraz że póki byfa nadzieja ratowania, wspólnie 
ze mną wytrwali, a zatóm odkomenderowanie takowych miejsca nie 
miało. Następnie i ten szczegół w wzmiankowanym numerze Osasu 
podany, sprostować winienem, iż nie z JW. Jenerałem, lecz z pa- 
nem kapitanem Beumel, widziano mię rozmawiającego, do którego 
udałem się o pomog z taką gotowością mi przez niego natychmiast 
ofiarowaną, za które mu publiczne składam podziękowanie, 


ka) d. 19 p. m. nadzwyczajnie licznie przez „kawalerskich Fran- 
cuzów północy* nawiedzonym był. „Podoba nam się,“ mówi on, 
„ten udział narodu dla rodaka, całości dla części, jest on piękny, 
„szlachetny i rycerski“... „Udział ten był zasłużony, miły gość 


azelkig) dokładat asilsości by sympatyę swych r, aspras (83) Zygmunt Zéisel Dentysta. 

wiedliwićć... „P. Hoffman posiada organ miły, znakomitćj objętości, 

„chociaż mało elegiacki, tak że partye jak np. Córka Putku wię- | (86) ELI N (1-3) 
: K L 


„cejby do jéj usposobienia przypadały... „Mimo to w wysokim sto- 
„pnia dramatyczną partyę ducyi za doskonała uważać wypada. 
„Artystkę przywołano po każdym akcie, a nawet podczas śpiewu.* 


+ 


Do restauracyi Hotelu Drezdeńskiego, potrzebnym będzie zdatny 
Ober-Keliner, któryby pmiał dobrze pisać i mówić po niemiecku 
jako też i po polsku. Zyczący sobie zająć to miejsce zechce się 
zgłosić do właściciela tegoż Hotelu. Lipiński. 


— (A. N.) W N. 178 dziennika Czas wyczytaliśmy doniesienie 
o udzielonym przez Komitet wsparciu 00. Franciszkanom i Domi- 
nikanom. W końcu zaś następujące słowa: x . Brandys zobowią - 
: dostarczyć | potrzebnego drewnianego budulca na odbu- 


ddd NN NN 

Niniejszóm składam dzięki Dyrekcyi Towarzystwa Assekuracyj- 
nego w Wiedniu, którćj Agentem dom handlowy pod firmą: Antoni 
Hoelzel, za śpieszne i rzetelne wypłacenie mi sumki, jaka mi 


się z tytułu mianego zabozpieczenia kamieni ga 
lonćj. należała. — W Krakowie dnia 6 siezyki iaioe ions spR 


(94) Kazimierz Ramza. 


JRE FRIZBLEEHE 


JUBILER 


dotkniety pożarem w d. 18 z. m., przeniósł sklep swój z wyrobami 
złotemi i srebrnemi z ulicy „Grodzkićj z pod N. 37 w ulicę Flory- 
ańska pod N. 554 do sklepu brata swojego zegarmistrza, © czóm 
Szanowną Publiczność zawiadamia, polecając się jéj łaskawym 
względom. - (85-1-3) 


niezgodne z prawdą wyrażenie się, spowodowało nas do oświad- 
czenia, iż WP. Brandys nikomu się niezobowiązywał dostarczyć 
materyału na odbudowanie kościoła i klasztoru, ale tylko podzic- 
lając smutne i opłakane położenie XX. Franciszkanów, oświadczył 
w przychyleniu się do prośby X. Przełożonego, że ile możności bę- 
dzie się starał dopomódz zgromadzeniu przez udzielenie materyału 
drewnianego. Oby tę nieocenioną gotowość i chęć połączoną z oj- 
cowskiem politowaniem, które cała rodzina WP. Brandysów nad 
nami okazała, Bóg błogosławieństwem swoim stokrotnie wynagro- 


W owczarni Tońskićj w OQkregu krakowskim na tra- 


dzić jéj RIO Oby ona tym wszystkim dla których najwyższa 0- | GG? kcie z Krakowa do Szyc. znajduje się do sprzedania 
patrzność nie szczędziła gwych darów, stała się silnym pochopem AS Owiec wybrakowanych tćj wiosny sztuk 67. zdatnych 
do ochoczego niesienia pomocy i wsparcia ka odbudowaniu zgorza- Ted m et OAN GEE ma, 

skopów 35. Życzący sobie nabyć. mogą się zgłosić na miejsce 


łych starożytnych świątyń, które miasto nasze przez tyle wieków 
zdobiły, X. Damazy Zielewicz Przełożony XX. Franc. 


w folwarku Tońskim, lub do właściciela w Krakowie przy ulicy 

Siennćj N. 670 w domu Karkiewicza. Kupującemu razem oznaczy 

się cena ogółem licząc w przecięciu za sztukę. (91-1-2) 
po cenach znacznie zniżonych. 


Wysprzedaź (92-1-3) A. Gumypłowics. 
“oorno FABRYKĘ ORGANÓW » wosxovi vres 


ulicy Floryańskićj pod L. 54S zawiadamiam osoby interessowane, 
iż przyjmuje obstalunki każdego rodzaju Organów, za których do- 
kładność do lat kilkunastu recze. Niemnićj wszelkich reparacyi, 


Przyjechali do Krakowa od dnia 6 do 7 sierpnia. Ankwicz 
Tekla hr., Dzwonkowski Leon dz. dóbr, z Galicyiz — Bukowski 
Maciój dz. dóbr, Wielopolski Aleksander margrabia, Zaleski Mar- 
cin. z Polski; — Hamburge” Henryk, Schóntal Maurycy, z Bilska; 
Satan Jani 3 Tardowaci i Maurizio Tomasz, ze Szwajcaryi; 

Oderberza; — Zubrzycki Józef dz. dóbr, 
z Salzbruna; — Paladi Teodor: z Karlsbadu. 

Wyjechałi. Maszewski Anastazy, do Galicyi; — Heller Emilia. 
Sanguszko Roman. do Tarnow’; — Sanguszko Izabella ksieżna. 
do Gumnisk; — Wiśniowski Kazimierz, do Zatora; — Prezenikie- 
wiez Michał, do Suchy. 


Porcelany Angielskićj 


— 


podejmuje się, jakoteż i stare organy w zamian biorę, 
(78-3-10) A. Sapalski, 


Urzędowe. Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Kurs krakowski z dnia 8 sierp. Banknoty 92. — Pruski ku- 
rant 1047,.— Imreryały ros. 34, 24.—Ruble srebrne nowe 101',. 
Dukaty złp. 19. 27.— Listy zastawne Król. Pols. bez kuponów 101. 
Listy zastawne Galicyjskie żądają 99'/, dają — Cwancygiery 
stare 105'/, nowe 106. 

Kurs wiedeński z dnia 6 sierpnia. — Metaliki 97. Nowa 
pożyczka $37,.— Akoye Banka wiódeńs. 1180.— Akcye Kolei żel. 
113.Agio od złota. Zł. Agia od srebra 15, 

Kurs wrocławski z d. 6 sierp. Banknot. austryac. 88'/,, — 


RADA MIASTA KRAKOWA, 
Wydział Administracji t Skarbu. 


Wzywa Andrzeja Stanisław? Nowaka popisowego z r. 1822 pod 
Nr. 399 w gm. IV w listach konskrypcyjnych zapisanego, ażeby 
w przeciągu sześciu tygodni na Pace assenterunkowym dla zado- 
syć uczynienia obowiązkom wojskowości stawił się, inaczćj za zbie- 
ga rekrutacyjnego byłby uważanym. Kraków d. 15 lipca 1850 r. 

Wice-Prezes, J, Paprocki. 


Nr. 11,527. 


40 Z. Sekr. JI A Polskie papiery 86. — Listy zastawne Królest, Polsk. 95'/,. — 
(81—1-3) Ć aj ny, J. Estróicher. Akcye kolei żel. Krako. -górno-Szl46. 69'/,, e 
R EO "| T 0 eee R M EN 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

ż | e aran BAROM. cmpza| PREŻNOŚĆ KIERUNEK | ZMIAN S 
-2 wz À P. s TEMPERATURY 
Bo|-G |--ierze paz wiać Pary wodać, wiatru STAŃ ZJAWISKA w 
S | a |"JZRIój spro- PER |w wi ci i 
8 | Gof wndzowydo | pósamura. | rov eren i ATMOSFERY. | NAPOWIETRZNE agu supi” dhia 

| 9% Róaamara. | | czyli e, natężenie. | od do 

Tx = a EZOPET PTZILEEZIZZE — 
27 3". 62. t ppł. za. średni | pog. z chmur, 


w a 
— 
=Ow 


4. 93,198. pł. za. słaby | pochmurno 
w da "BD. po. za. średni % | 


PODEJ CA PREZ AOC EEE EATON O 
Do Numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek. 


=> 


Dodatek do Nru 181 Dziennika CZAS. 


LISTA Ix. 


na wsparcie pogorzelców miasta Krakowa do Komitetu Pogo- 
rzeli miasta zi zdożonych. 


| picuszek złoty Oa fani Romer. 


: 5 | Monetą Monetą 
Imie i przezwisko dawcy. Š | polską. | konwencyj. 
Dulębowscy Ignacowie . | 20 
Z pocztamiin Jarosławskiego Bi 30 
Goście zebrani w jako to us awcu ze składki, 
Stadnicki Alexander . 250 złr. — kr. 
Rozborski Michał . < 64f złotem. 
Komorowski Adam Kae | age 
Borkowski Henryk . SR pach 
Pomezański Bona, . Sy 
Krzeczunowicz Karól . 46 „30 „ 
- Komorowski 4U - 15 „—, 
Antoniewicz Jak * z © „aż 
Hr. Fredro Edward Xawery Nr 10 di 
Zbyszewski major . z WSE ZO 4 = 93 
Hr. Stadnicki Edward 50 » —5 
Zbyszewski, Dr. meyoriy MSZ 
Peres . - 5Sy—p 
Puzyna Wfodzimirz e SO gy 5% 
Antoniewicz Antoni . W E 
Blumm Zygmunt, Dr. . medycyny . Mace 
Hr. Karnicki Teodor. . E i 
Jankowski Ignacy . 10 „—,, 
Micewski Adam 10 „— „, 
Koprecki . . 10,=, 
Wrabetz konsyliarz > k i—i 
Madejski Piotr . ST 
Gutkowski Ferdynand 30 »=n 
Krzeczunowicz Ignacy . 10 w mw 
Zawadzki Marcin . 20 9.7 
Pasynkowski Tomasz . 0 » » 
Wereszczyński, Dr. medycyny 10» — » 
Gniewosz Damian . 3 10 „=, 
Trzcieński Józef . s 10 „—,, 
Zaremba Franciszek . ; 20 „—,, 
Hr. Fredrowa Sewerynowa s ` io »— y 
Gniewosz Józef edycy A a 5 © z Jeg 2 , 
Jawornieki Eustachy . < Ra I OEL | 
Rozborska Józefa .' i ; EIO peoa 
Urbański January . 10 „ — », 
X. Sapieżyna Leonowa . 20 „—,, 
Grabowska Olimpia . 255 — p jok 
Suchodolska Izydora . 255 — p —— |-- 30 
Krzeczunowicz Waleryan . . $ 502 -ma 
Gebarzewski Ludwik, Dr. medycyny 5 15,,—5 
Schmidtowa . 8 * 5 — > 
Jankowski Wojciech . . <q b — 5 
Ks. Buchwałd Felix . "72 55 — y 
Baronowa Brunicka . "2 15 som w 
Czajkowski, Dr. medycyny FS 10 „—;s 
Antoniewiczowa Julia . . „4% za 
Wadowski Edward ży 5%, Udy 
Baron Brunicki Julian R Owe 
Trojanowska Fseoina peite „y= 
Schreiner : . 4. „> w 
Doeller . e r 
Pieściorowski . K . 5» —» 
Skrochowski Manswet A aias Bosy o» 
Lewicka Sydonia . ę ans 5ang 
Malczewski i Łukaszewska. czy 10 „—» 
Barycz Ludwika > ZE 5Sy— p 
Ks. Kaczanowicz . sy Sy — vp 
Rozborska Filipina 1 HH złotem 
Rozborska Aniela . d PRZE 
Rozborska Kamilla . Bip — » 
X. Lubomirska Jerzowa 50 5 — s» 
Skrzyńska Wincentowa . dOyyy e» 
Russocka Izabella . 40-,,%—1,, 
Czechowicz Alexander . > o», 
Aywas Grzegorz . Sic cy: * » Tv 
Gzodźiocy F * 2 F złotem. i 
Bohdanowicz Deodat: TT EE RY: 
Dabski Alexander . 5” » 
Hirszler . . s i par ARN » » 
Urbańska Aniela . 14 złotem. RZ 
Cybulska Lucya Haf Nierse 10 Pay 
Skrzyński Xawery . R 
Moysa Jan . . . 5 det 
Prunkul Krzysztof. ę * YE 
Łukasiewiczowa 6 PAY, 
Kral Franciszek - 122 9 27133 
Dochód z koncertu pana Kosowskiego » » 
Romer Alexander : E : —— |— 10 
Fiorkjéwicz Juliusz- mias M rigth wio A e S a all | 1000 |—| 
Hr. Badeni. Kazimierz wj Ria T aj [i0 
Sożański Antoni z Tarchanowie , $ "ke | 50 
Z REZ danego w ogrodzie Strzeleckim przez muzykę 


| 
| 


| W. F 


| 
1.5 


Monetą Monetą 


g 
Q 
$ polska. | konwencyj, 


Imie i przezwisko dawcy. | 
HAE wiej 


wojskową w Niedzielę 28 li 


Jana Kant. Hahna . pca wpłynęło przez pana 


Małe towarzystwo we Lwowi ie e pod Trzema Koronami m = v 
Wituska Emilia - 3 
Anna de Paulis 3 
Majewski Tomasz . 30 
Y. X. 400 rubli czyli 666120 
Paszkowscy. . 420 
Minter Ludwika z Warszaw. y 3 półimperyały w złocie czyli 100 
Składka zebrana w Tarnowie w domu ks. Sanguszków . 233 
XX. Lubomirscy Henrykowie . SETET SĘ?" 1000 
Jakielaszek Marcin A 4 
Paszkowska Anna bransoletkę złota 
Wodzińska Konstancya z Poznania. . 7 2000 
Nitsche Walerya, obywatelka z. cyrkułu Rzeszowskiego, 

płaszęz damski, zarzutek tp; szlafroków dwa, ko- x 

szul sztuk 12 . . 
P. Pisz, drukarz z Bochni, pism  Goczalkowskij 50 egz. 
Hr. Krasiński Zygmunt . 10000 
Poller Kasper . i 25 
Ożarowscy . 1000 
Borecki Adam. . . 25 
p. = W. kuponami polskiemi. 5 


A, 
S i Seweryna Meus 


Summa Lisiy IX RZE 
Z przeniesienia Smiu List z 


Ogólny wpływ * 


LISTA X. 


na wsparcie pogorzelców miasta Krakowa do Komitetu Po 


. . 7 > 0- 
rzeli miasta Krakowa złożonych darów. m 


dyana 00. Reformatów 
XX. Wikaryusze kościoła katedralnego 
DS. Nz matką 5 k 
Z Nagoszyna 
Z Nagoszyna różne bielizny. 


Bezimienny A. P. L. przez gi tów Ojca P pal 


ane" 2 grz, e aa, rzą ri, 


. przez pana Benoe 
Oberlyński Leopold z Galicyi 


e składki u w Göricke: 
Ks. Jabłonowska Marya . 


Hr. Wielopolski Jan 

Łętowski Marcelli . 

Miłkowski Felix 

Hr. Stadnicka Apolonia . | 

Załęski Teofil > 

Wojtawska Anna . 

Muczkowski Tadeusz 

Tabaczyński Ludwik 

Rozmatowski Walenty 

Olszewski Leon 

Ks. Haass WE: 

Brzeziński . 

Długosz Jan 

Miazga Marcelli 

Hr. Komorowska Cypryanowa ze Lwowa 

"Zieliński Tomasz, naczelnik powiatu Krakowskiego, przez” 
D. E. Friedleina . . 

Jasiński z Zahajpola 

Juliusz Reid: paletot, kamizelkę, dwie chustki do nosa, 
kapelusz. P ; ; ź | 

Nowicki Jakób 

pobrzański Roman 


619 


'Summa Listy X. ; 
Z przeniesienia 9ciu List . 
Ogólny wpływ 10cu List do d. 30 lipca 


LISTA XI. 
na wsparcie pogorzelców miasta Krakowa do Komitetu Pogo- 
rzeli miasta Krakowa złożonych darów. 


| 


983|— 
20645|-- 


Od parafian Raciborowskich chleba nchesków cz 

Szydłowski Kajetan 

XX. Karmelici ` Bosi z Czerny . 

Schulz Jędrzej . 

a składki na ręce P. L. Siemieńskiego 
. Pana Teofila Borkowskiego, dysokiema te 
„skiego w Tarnopolu 3 

Nowicki Alojzy—. h 

$oifert Teofil 45 rubli czyli DAW 

Loeffier Edward z Klagenfurtu przez pap yona 

Brzeszczyński Napoleon «>i ; ; 

ranciszka . 

Ecka Sydonia z Sambora 


A e 


za staraniem 
atru Krakow- 


138: 5 "4 


szk 
= 


aeS 


2 
i E Monetą Monetą 
Imie i przezwisko dawcy. Ź | polską. konwencyj. 

` || Z4. pol. |gr|| ZA. reńs.| kr 
Ze składki w Szczawnicy przez pana Józefa Szalaj na- | 

deszłó -> , * : ; À - - . 210 

Ze składki w Gwozdzcu przez pana Mo- : 
chnackiego nadestano : 

Mochnacki Klemens, nauczyciel pryw. . 10złr. — kr. 
Klasztór Gwoździecki XX. Bernar. ". y=] ,, 
Księża podrzędni tegoż klasztoru 5 ŻB„» 
Radzikiewicz Jęd,, c. k. komornik 14łhol.  . 
Puzyna Roman, uczeń p. szk. real. 4. ,,. , 3.| —— |= 23/28 
Puzyna Julian, uczeń pryw. gim. to». , 
Puzyna Jan, uczeń prywatny . eg 
Stradański . y E 4 ayna 
Hubieki Karol z Ożydowa 30 
J. K. z Wojnicza . + 40 
"Paduch Karol z Pragi . - . i 10 
A. K. z Sierning w Wyższéj Austryi Ak } 5 
P. L. list. zastawny Król. Pols. na złp. 1000 — z ku- 

ponami aż do grudnia 1850 i 4 s : 1000 
Śmićrzycki Rudolf z Wiśnicza i i R iy) 2 
Hahn Franciszek . 5 : 5 f » El 4 

Summa Listy XI. . ! ar 


Summa List 10ciu_poprzednich - 
Ogólny wpływ 


LISTA XI. 
na wsparcie pogorzelców miasta Krakowa dọ Komitetu Pogo- 
rzeli miasta Krakowa złożonych darów. 


Krzyżanowski łgnacy  . z i ; ; ; i 
Dzieduszycki Włodzimierz do bezpośredniego rozporzą- | 
dzenia Komitetu 2000 złr. m. k. w listach zastawnych 
galicyjskich z kuponami — . i 4 ą : 2000 
Dzieduszycki Eugeniusz do, bezpośredniego rozporządze- 
nia Komiteta 400 zir. m. kk 10. 0... 400| 
Bezimienny . É . ; ; - 185/10 55 
Malakowski Wincenty i RES. S p - 50 
Z domu handlowego pana H. W. Tietze w Wrocławiu, 
ze składki tamtejszego Komitetu przez pana Józefa 
Bartla, agenta domu wyż wymienionego wniesiono, 358/40 
Przez pocztę od Komitetu Poznańskiego w celu niesienia 
pomocy pogorzelcom A at S zawiązanego nadesłali: " 
PP. J. Morączewski, Kolanowski Stanisław, Biesiekier- | | njas 
ski, X. Janiszewski, X. Kamieński, Ant. Sobecki i Ig. | 
Griesinger Talarów 500 . 3 j : ; 3000]. -| 
%.Ditkowa w obwodzie Tarnopolskim nadesłali: | 
Hr. Starżeńska Maria i - aI? RAE p 
Hr. Starzeński Leopold A 100... .,. | 5, e E 300|— 
Witwińska Eleonora . A s CE: 3 ) 
Przez pocztę nadesłali: 
Helena z Mieroszewskich Jędrzęjowiczowa 35 złr. | | — az EN 55l- 
Stawski Leonard. mz A- A i Mias. ai 
L. Paliszewski ` . Talarów 50 czyli: . . - 300 
Hr. Potocki Stanisław z Brzeżan os. —- 1000 
J. N, Fritz z Wrocławia . talarów 7 czyli: . 42) p 
K. Ke i s A 3 ę Ar Š | 50| 
Summa Disty XI..  .. | 5| '4223/40 
‘Summa List 11 poprzednich 18] 2224932 
ist do-d. £ sierpnia. 2647312 


Ogólny wpływ 12%% | 5 Z oc 
LISTA XII. 


na wsparcie pogorzelców miąsta. Krakowa do Komitetu. Pogo- 
QAH 


A 


rzeli miasta Krakowa złożonych darów. 


W. Braun -. ( 
Behr, księgarz z, B 


10). 


rlina 20 talarów  prusk., czyli 120 


Służba drogowa nadzorstwa pierwszego, austwyacko-szląs- 

kiego gościńca w okręgu krakowskim . x > 3 
Auer Joanna  - $ . : 10 
Sokoťówski . $ > ; : : . 1130. 
Z Gdańska nadesłali przez pana Wine. Wolfa: *) < 920|-— 
Rotarski Ignacy ~. 4 Sr M5 a , 25 
Milewski Szymon. A BAKĘ. ix h 250 
Bezimienny, Odzież. 
Józefa Żelińska © 10 
Ksiądz Antoniewicz 10 
Ze składki w Solcu L zde . . - 3 200 
O&oBliżñiéj: dła potrzebujących. pogorzelców: 14, „sztuk, ||. 

różnćj odzieży. 
Sobierajski Józefat t 86 15 
Z Tarnowa nadesłano ze składki: **).  - s. |-- SEE, pa 32 

acław Popiel na poprawę świątyń Pańskich list | 

by , z kuponami na . » À AS . 500 
a. z W. H. 2 suknie, 14 par pończóch, 12 koszul 

W 7 : WA» reai . . 
Anna Winkler suknię i mantylę 
Sinnmajer Gustaw, | A 

4 


księża Wikaryusza z Oświęcima 
*) Makowski Kędziór i składka złp. 400. — Rapacki złp. 200. — B. Toeplitz i 


składka złp. 200. — P. K. złp. 100.-— Ewaryst Gajewski: złp, 20; 
«**j j, T, zdr. 1. — mę, > jejska złr. 1. — Hawel Michał, surdut i złr, 10. — 


Winkler Anna zdr. 10. — Julia Ludwika H.. złr. 10. 


EE aj Z pocztamtu Jarosławskiego —_- 


a tj PALI JENA 
Czcionkami drukarni Czasu. 


DODATEK DO CZASU. 


| | 


ae Bt < £ Moneta Monetą 
mie i prezwisko dawcy. Ę | polską. konwencyj. 
F 


|| Zt. pol. |gr | Zdr reńs. |kr 


Górski Gregórz, obywatel z Jankowie | f 
Sołtysik Jędrzćj i włościanie przez: pocztę . | 
X. Stefan Wrześniowski , x ; 7 
Marszałkiewicz M. z Kamienicy 

Skąpski A. Z Kamienicy . 7 
Kongregacya kupiecka z Poznania 

Summa Listy XII. 
Summa List 12tu poprzednich , 


Ogólny wpływ 13st List do d. 2 sierpnia 


| LISTA XIV. 
na wsparcie pogorzelców miasta Krakowa do Komvtetu Pogo- 
rzeli miasta Krakowa złożonych darów. 


2647312 


N. N. . . . ` a s ; a | 
P. Marya z Załuskich Gołaszewska składkę zebraną na 2 

zabawie we Wzdowie, mianowicie; od gospod. domu | 

pana Ostaszewskiego 4 łł złotem. — Od reszty Go- j 

ści zebranych 80 zdr. A ę : 4 l 80 
7 Raciborza nadesłano ze składki: Polko 5*/; tal. — Schel- | 

ler 15 gr. śr. — Schroll 15 gr. śr. — Albrecht 5?/, tal. — | 

razem 12 tal i 10 gr. śr. czyli: > ZE 4 p qaf 
Szasterowa Anna . ; 4 ę ; $ z r | 35 
Hr. M. G. z Salzbrun p. P. Adelaidę Skarzyńską 30 rubliczyli: . 200 
Pan H. Mensel z Przemyśla przez furmana Spirer pakę ) 

z suknem Nr. 4. funtów 109, 
Pan Julian Górczyński d : à 400 
Ks. Tomasz Szczepanowski, pleban mogilski | 25 
Jakób Politalski 15 koszul. i 
Pani Zielińska . . : 3 
Sklep ubogich i pani F. W. po 50 złr. | 400 
Lipowska Julianna. : gen > 15 
Przejeżdżający Poznańczyk t rubel czyli — 6/20) 
Stadnicki Jan ; : d z l 250 
Muskéj Józef z Będzieszyny . x a - | 10 
Ks. Solarczyk Jedrzéj pleban z Tropia ; > . | 5 
Wodzicka Józefa, s i POCIE . - 

10 


Stadnicki Fortunat 
Brodzki Henryk . i . . 
Brunicki Leon z Zaleszczyk . © `- ZDAJĘ s 
J. D. M. Ziemianin z Obwodu Stanisław. 100 Zir. w list. 

zast. Gal. z kuponami. ; P E inon 3 


Wpływ Listy XIV, ; j oj | 


Summa 13tu List poprzednich 
Ogólny wpływ t4stu List do d»: 3 sierpnia. | 24] 


LLSTDA XV. 


Józef Voigt kupiec z Wiednia. 

Brandys W. > A A z W ręth 500 
Panny Małachowskie Cecylia i Helena 450 rubli:- czyli . 4000 

Rodzina uboga NN. s U z $ 3 } 3 
Przejeżdżający z Tarnowa. z 1 
Pruszyński Zygmunt x : 7 a A: 4 20 
Z domu handlowego H. W. Tietze w Wrocławiu -z tam- 

tejszćj skłądki na pogorzelców, przez P. Józefa Bartla, 

Agenta wyż wymienionego domu. 3 ~ > 202120 
Ze składki z Zakopany nadesłali wał. wied.:*) . 34/24 
Z Sieniawy ze składki nądesłali: **) ` 1443/40 
Z Przeworska nadestali prze% pocztę: s À 
P. Fedorowicz . ; i < ec 013-30.złę, F 
W. Rosnowski i składka. 20. , | = Da 50 =a 
Józef Straus z Przemyśla d z > . 5 
Napądiewicz Alexander z Więckowie. - EISNWG 100 
Poznański Komitęt pomocy dla pogorzelców m. Krakowa. 3000 

Ze składki w Friedland w Czechach zebranćj v 
| według spisu: zę r 
KORE Anton ; $ z 10 kr. m. k.. sA 
zerwenka Karol . d ; 10. | 
Stekkel Hubert 1-1 40bigisg I | —|- —— 2/40; 
Tulis Józef . NoE URZ 
Danek Józef. A > s 2złń — „ >» | 
Ze składki przez ¢. k. sąd obw. wSiedlezanach w Czechach | 30/42 
Od P. Bielańskićj z Sambora rozmaite rzeczy 25 funtów. 
W imieniu dwóch sióstr W. C. i Z..J. na.ręce P. Szreiber. i 5 
Wolański Erazm z Paluszówki. e 23 «400 

Wpływ Listy XV. ` | 126413 
Summa 14tu Listapoprzednich 28030157 


Ogólny wpływ 15su List do 


hap Elsner Ru 
am © r. 30 kr. — Łazar Ferdynand 2 r. 30 kr. — Schmidt Antoo. 2x: 304kr. 


Lorenz Michał 5 r > 15 kr. — Obroel ; 

— Mraznica Jan 15 kr. — Gewat Macićj 15 kr. — Karpiel Jed: rochta Tom. kr. — Ga- 
oss Se 12 kr. — Obrochta Jakób 25 kr. — „Łatka Tonis 8 kr. — Barcik Ez" = kr. — Pawii „Józef 50_kr. — 
ac Piotr 26 kr. — Janik Jęd. 50 kr. — Klapper Jan 1r, ;15 kr. — Beliga da BIE ranc. I r. 15 kr. — 

rdziel Wojc. 25 kr. ` Jakób 1-r. — Droppa Marco kr. brczyk. Jakób © kr. — 


Szoniek Franc. T > iach St. 25 kr.— Dańko Macićj 
ranc. 25 kr.— Sturacz Jakób 15 kr. — Dawidek Fr. 30 kr. — Czorn ne kt. — Klimek 18 ET Pa (1 kaj 


Łattka Daniel 1 == ząsieni - ro 
r. — Holly lg. 15 kr. — Gąsienica _Jakób 18 kr. -k pogc. 15 kr. — Holly Jan 25 kr. Droppa Józef 30kr. 

że Kedzierski Izydor 10 złr.— Kolesiński T:-2 zr. — Skórski Sewer< 1 zr: — Nauser 5 'zę,-| Masłowski Koni 
by nter 1 złr. — Gusławski Karol 1 zr. — 
lą auzówski 1 złr. — N. N, 30 kr. . a, 
zowski Józef 2 złe. — Małkowski Ig. $ zr. — Małkowski 
4 A A gz 1 złr, — Druziewicz K. 10 zr. 8. "SQ 

|. . r. e — ar ye - bald ! i 
wies MJ40 ke = N.R'i gło © Molianowika je © zr. — Teobald Jan 1 zr. 


 zr— 
zr 


1.zr. — Jabłoński Wince, 3 zr. — Wodziński Cyp. 2 zr. — 

ojcicka 40 kr, — 
zr. p3 Tenana Karolina 18 zr. — Datkie- 
=N, A-D, zr. 


